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AUSTRYA. i
Kraków d. 27  sierp. Odsyłając czytelników do 

artykułu o pożarze w  Brodach poniżej umieszczo­
nego — odzywamy się do ich serc obywatelskich, 
aby pospieszyć zechcieli z przyniesieniem ulgi mie­
szkańcom, tak srogą klęską dotkniętego miasta.
Idąc za przykładem rządu, który polecił starostom 
obwodowym zbieranie składek na ten cel miłosierny, 
otwieramy z naszej strony składkę na nieszczęśli­
wych pogorzelców brodzkich , jakoż :

Redakcya Dz. Czas sk ła d a  złr. m. k. 10.

( Niektóre przestrogi tyczące się Epidemii Choleiy).
Ponieważ dowiedzioną jest rzeczą, ze cholera jest 

skutkiem epidemii panującej w  pow ietrzu albowiem 
nie z w łaściwych, czyli zwyczajnych innym choro­
bom przyczyn powstaje, i tylko w danym czasie i 
w  pewnych strefach ziemi panuje, i w  tych także 
niewszystkie części ziemi zarówno dotyka, ale nie­
które kraje, miasta, w sie, a nawet domy w miastach 
pomija— a przeciwnie w szczególnych punktach sil­
niej skoncentrowane powietrze, niszczącą moc swoję 
wyw iera, i w tychże miejscach znaczna ilość ludzi, 
członków familii, a nawet i całe familie w ym iera ją - 
nieulega więc żadnej wątpliwości, ze powietrze mo 
rowe tamże mocniej skoncentrowane czyli zagęszczo­
ne znajduje się. A że wszystkie prawie epidemie, 
czyli choroby z pow ietrza pochodzące, mają to sobie 
wspólnego, że tylko w miejscu swojego panowania 
z a r a z a j a  ludzi— przeto osoby zdrowe jeszcze widząc 
W  jakim domu grasującą zarazę, najlepiejby zrobili, 
żeby natychmiast to miejsce opuścili. — Mamy albo­
wiem przykład na epidemii kokluszu, w której chory 
ta cliorolia dotknięty, gdy opuści to miejsce gdzie ta 
epidemia grasuje i przeniesie się w  inne gdzie jej 
niema, koklusz u niej sam dobrowolnie bez za nyc i 
lekarstw ustaje. Z a  tą prawdą tern silniej przema­
wia liistorya panującego u nas daw niej morowego po­
wietrza — gdy lud opuszczał miasta, wsie i domy, 
i w  lasy się przenosił. Gdy więc mamy tak dowo- 
dliwe przekonanie o niszczącym wpływie na pewne 
miejsca t e§0 zaraźliwego powietrza — tedy w ypły­
wa ztad niemylny wniosek, że opuściwszy to miej­
sce na pewien czas, to jest przynajmniej na czas

panującej epidemii, i przeniósłszy się w inne miejsce, 
gdzie takowa jeszcze się nieobjawiła— przy zachow a­
niu się poprzednio przezemnie wskanem, można być 
pewnym uniknienia zarazy.

Co się zaś tycze tej okoliczności, że po najwięk 
szej części członkowie jednej rodziny wymierają— 
tu zdaje się działać najwięcej przyczyna psychiczna, 
czyli d uszy— moralna— czyli żalu, oraz przestra­
chu i bojaźni;— jak  zaś w ielki i szkodliwy ma w pływ  
bojaźń na ludzi w  tej epidemii, to już jest prawie 
każdemu dostatecznie wiadoinem. P rzeto : religia 
nieograniczona ufność w Bogu— oddanie się zupełne 
jego woli— i poddanie się wyrokom jego , są w  tym 
razie najsilniej zaspokajającem i zabezpieczającem le­
karstwem. — Kraków d. 25  sierp. 1849  r.

Dr. Szpitala cholerycznych 
N iedzielski.

Już po dwakroć w  kolumnach naszego dziennika 
mówiliśmy o Pannie Karolinie F ry  hen , zdając ob­
szernie sprawę o jej dwuletnim pobycie we W ło­
szech w celu artystycznym i o jej zaszczytnem wy­
stąpieniu w ces. król. teatrze Medyolańskim ulla Ca- 
nohhiana. Z  radością dziś donosimy publiczności 
Krakowskiej a szczególnie miłośnikom śpiewu pię­
knego, że panna K arolina Fryben  od dni kilkunastu 
wróciła do rodzinnego miasta i w krotce, to jest d. 
1 września ma się dać słyszeć w  wielkim koncercie 
na w łasną korzyść. Mała dotąd liczba osób, które 
miały przyjemność słyszeć śpiewającą pannę 4 ryben 
w własnym jej domu, zgadzają się , iż głos tej ar­
tystki zawsze bardzo piękny i dźwięczny zyskał na 
mocy i okrągłości; śpiew passyonowany i wielce dra­
matyczny zadowalnia pod wszelkiemi względami. 
Z niecierpliwością wyglądamy dnia, w  którym sta- 
wszy się uczestnikami tego pożądanego koncertu, bę­
dziemy mogli według naszego własnego przekonania 
potwierdzić chlubne o tój artystce zdanie.

Lw ów . Dnia 17 t. m. o godzinie 3 1/, z południa 
w szczął się w  Brodach w drewnianym domie przy 
ulicy Lwowskiej pożar przez nieostrożność, który dla 
nadzwyczajnej posuchy i silnego wiatru północno 
wschodniego coraz więcej się szerzy ł, tak dalece, iż

dopiero 18  rano zdołano ugasić ogień. W edług do­
niesienia z urzędu obwodowego złoczowskiego spa­
liło się około 4 0 0  budynków, pomiędzy któremi ł a ­
ciński kościół parafialny i ratusz stały się pastw ą 
płomieni. Szkoda, której w  tak krótkim czasie z pe­
wnością oznaczyć nie można, jest bez wątpienia bar­
dzo wielka i dotknęła bardzo wiele ubogich rodzin; 
to tylko jeszcze za szczęście poczytać należy, ze 
przy tak wielkiej klęsce nikt nie zginął. Mieszkańcy 
Brodów, którzy każdego czasu spieszyli z pomocą 
pognębionym nieszczęsnemi wypadkami współobywa­
telom w innych częściacli kraju przez znaczne skład­
ki, liczą słusznie n a  znaną ludzkość spółobywateli 
w kraju, iż ci obecnie starać się będą ulżyć ich nie- 
przewinionemu nieszczęściu. Starostowie obwodowi 
otrzymali w tym względzie od prezydyum krajowego 
upoważnienie do zbierania składek w swoich obwodach.

W pływ ające dary przesłane będą natychmiast do 
urzędu obwodowego w Złoczowie do rozdania w  dro­
dze magistratu brodzkiego i przez tamtejszy w ydział 
miejski.— Lwów d. 19 sierp. 1849.

W i e d e ń  ( Okólnik m in istra  Bach do szefów  kra­
jowych). Minister spraw wewnętrznych Alexander 
Bach, będąc mianowanym na tę posadę, w ydał na­
stępujący okólnik do wszystkich szefów krajowych: 

„Najjaśniejszy Cesarz Jego Mość raczy ł najwyż­
szym listem własnoręcznym z dnia 20go z. m. mia­
nować mnie ministrem spraw wewnętrznych i uwol­
nić z posady min. spr.

Majac zaszczyt zawiadomić WM. o tej najłaskaw ­
szej nominacyi, mam sobie za obowiązek wskazać 
WM, pokrótce stanowisko, z jakiego uważam w ło­
żona na mnie powinność i wytknąć kierunek, w  j a ­
kim z pewnością liczę na czynne wsparcie i jedno­
myślne spółdziałanie W M ., równie jak  wszystkich 
innych, w zakresie ministeryum zawartych organów 
Takow e objaśnienie zdaje się mi być najpierwszym 
i najpotrzebniejszym krokiem dla dokładnego, obo­
pólnego porozumienia, i dla tej otwartości, jakiej 
niezłomnie trzymać się będę w komunikacyi z moimi 
współpracownikami w  służbie państw a, równie jak  
zasady bezwzględnej jawności w administracyi w  o- 
góle.

Zasady kierujące rządem Jego CMości zaw arte są

Uwagi praktycznego gospodarza rolnika
po u n iesien iu  puńs%c%y%tny.

^Dokończenie}.

P łu g  taki zarówno w szelk ie funkeye orki celow i odpowiednio 
w kun uje. O szczególnej użyteczności tego p ługa naocznie prze-  
konać sio można w  Balicach. K rysow icach, w  Stubienku i w  Ho- 

dyniach w  Przem yślskim .
Co do zbioru zbóż z pola, byłbym  tego zdania, ażeby konie­

cznie starać się w  pierwszych latach nawet z oczyw istą  stratą je ­
żeli tylko łatw iej dostać kosarzy jak zencow kos,e  w szelk ie ga ­
tunki'zbóż z wyjątkiem  położonych i pokręconych. Z aręczyć mo­
gę z doświadczenia, że nawet w okolicach gdzie dawniej nigdy  nie

* . 1  j„nirn roku nauczą się doskonale ko­koszono zb oża , w  przeciągu jednego
. . .  • koszonego zboza , do tego

sic ; — trudniejsza sprawa z wiązaniem . , ,
’ . „ łtn  idzie tak tępo, ze obli-

wprawia sie czeladź trudniej, i z początku
p 0 . • „i w ie  kosztują co zm w ia-

ozvw szv  kosarzy i w iązalnikow, ci niemal iy .ozyw szy J i  , . , w  drugim i n a-
rze . A le i w tem  trzeba miec cierpliwość, gdyż J ^
stępnym roku idzie coraz lepićj, szczególnie kto czeW
brze zarządzić, a które od tego za leży  ażeby po »*' J iórw 
robotników zboże w  kupki grabała, a druga idąca za  
w  pewnym oddaleniu li tylko w ią za ła ;  po 2 g ie )  azc . êmu£ 
nie na polu i z tego sam ego zboża robił p ow ró sła , ale y  ̂
zaraz przy rozpoczęciu wiązania na pole w yw ieziono gotowe po 

w r ó s ła . (które w  wolniejszym  czasie w  zimie albo na wiosnę u

w lccie, kiedy czas sło tn y  niedozwala w  polu robić, przygotować 

trzeba); — po 3cie ) aby do wiązania nigdy dużo robotników nieu- 
żyw ać, bo przy tej robocie i tak nadzór je st  bardzo trudny. K aż- 
den gospodarz po uczynionym kilkoletniem  doświadczeniu przekona 
s ie ,  że przy miernych robotnikach na mórg jeden w yjdzie jeden 
kosarz i dwóch wiazalników, gdy tym czasem  na mórg pola przy 
miernym urodzaju potrzeba sześciu  żeńców, a zatem drugie ty le ro­
botnika jak  przy koszeniu. A cóż w tedy powiedzieć o korzyści ko­
szenia zboża, jeże li kosarz kosą flamandzką w ed ług  nauki p. W y -  
chowskiego kosi dziennie żab ciu  kosarzy zw yczajnych, i porządnie 

sk ładając zboże, u łatw ia  w iązanie? Nareszcie będzie koszenie i tę 

ulgę przynosić, że w łościanie jak  mnie doświadczenie nauczyło , do 
żniw a nigdy a do koszenia zaw sze hurtownie ugodzić się dadzą, 
szczególnie tam , gdzie pola są  pomierzone i poryzow ane, a ja  j e ­
stem tego zdania, że najkorzystniejszą rzeczą je st , w szelkie roboty 

gdzie sie to da uskutecznić, hurtownie godzić.
Są  gospodarze dworscy co upatrują w  tern k o rzy ść , ażeby łą k i 

sw e dać kosić za trzecią część zbioru sian a , przy czem dwór po­
zosta łe  mu części zebranego przez takich wspólników a raczej c z ę -  
Ściarzy sian a ,' swoim  kosztem lub ,10 dworu lub do styrty  zw ieść  
i zestyrcić musi. Ja  brałem  to zadanie pod kalkulacyą, i przeko­
nałem  s ię ,  że w ielka strata jest przy takiej ugodzie, o czem k a -  
żden przez śc is ły  rachunek przekonać się m o że; nadto traci się 
część paszy, a tern samćm część gnoju z uszczerbkiem dla rolnego 

gospodarstw a a i to nie je st  po gospodarsku. Radziłbym  tedy uni­
kać takich w sp ó łek ; chyba tam , gdzie z braku najmu (drogość naj- 

1 mu o 3 lub Qxr. w, w. niebędzie sprawiedliwćm tłóm aczeniem ) w  ża­

den sposób siana zebraćby niemożna, jak  tylko w  pow yżej orze­
czony sposób. Nie od rzeczy będzie, kiedy mowa o zbiorze sian a , 
wspom nieć, jak  koniecznie potrzeba teraz, kiedy na zaw ołan ie n ie­
ma robotnika na łąk ach  dużych oddalonych od folw arków  Cjeże„  
je st  ła tw o ść  w  dostaniu i doprowadzeniu budulcu) staw ie  szopy do 
których w edług postępu w  suszeniu siana, częściow o s,ano sk ładać  

m ożna; ponieważ w braku tychże już w ysuszone siano ktor a 
sw ej małej ilości stercie nic m ożna, częstokroć zpoN N O iuzcu t  
nicuśeignięto w ysuszyć zagniw a i gospodarza o znaczne przy prawia 

straty, czemu sie dziwić potrzeba szczególnie tam , S •'?
ii  namvrn lesic i gdzie jest  

często trafia łą k i są  w pobliżu albo w samy
w szelka ła tw o ść  w  postawieniu takowej szopy.

E.
■ . • „„ skarg na nieużytecznosc machinLubo daia sie s ły sz e ć  tysiące skarg

j „ . '  . jednakże przekonywać o u ży te-
do m łócenia i rznięcia s ieczk i, to , * . * • »
( 10 hmolcih c Jestto juz rzecz gen era l-
czności tychże byłoby rzeczą zbytecz I
c • ,  • n i k n  wypada następujące zasady: 1 )  ażeby
me uznana — zachow ać tylko

. „ iada p ierw szego, co się  o g ło s ił  być  
m aszyny nieobsta ow yw ac ^  ^  ^  ^  ^

m echanikiem , dlatego^ owane i za praktyczne uznane,' bo
których w yro .y  s ^  w stan ie zrobić< ^  ^
m aszynę dobra tam _ . i

i - .  2 1  nostawić jednego cz łow iek a  przy zbudowaniu m a-dobra zrobi, P ,,
1 1 « y s t o l a r s t w e m  albo ze ślusarstw em  obeznanego, któregoszyny albo z m r ___

i • zLipin bedzie clioc powierzchownie obeznać sie  z strukturaobowiązkiem c .
. . ,1V i temuż oddać kierów metwo onej —  bo każda machina je s tmaszyny , . .

jak zegarek, szkodzi jćj i zaproszenie i w ilgoć i w szelk ie g w a łto ­
wne wstrząśnienia, i trzeba aby Ją utrzym ać w  zupełnym  porządku
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w ogóle w konstytucyi państwa i w wydanych do 
wykonania jej organicznych ustawach.

Duchem ich powinny się przejąć wszystkie orga­
na publiczne aż do ostatnich swych warstw; jakoż 
każdy kierujący urzędnik będzie obowiązany tam, 
gdzie dawniejsze ustawy i przepisy niezgadzają się 
z zasadami nowych instytucyj, wszędzie tym osta­
tnim praktyczne zjednać znaczenie.

Przedewszystkiem potrzebna jest jak największa 
czynność WM. dla spiesznego i oględnego przepro­
wadzenia tych ważnych ustaw, od których, jak  przy 
statucie gmin, uwolnieniu od ciężarów gruntowych 
i nowej organizacyi władz administracyjnych, zależy 
istotne urzeczywistnienie równości wszystkich oby­
wateli państwa w obec prawa i trwałe zaprowadze­
nie silnej1, we wszelkich kierunkach skutecznej, wy­
konawczej władzy.

Polecając najszczególniej bezpośredniej i nieustan­
nej staranności WM. przyszłą organizacyę władz 
politycznych, nieujdzie to baczności Pana, że tu 
chodzi nietylko o odmienny podział obwodów i cyr­
kułów krajowych, lecz że zmiana stosunków wy­
maga istotnych modyfikacyj w kierunku służby, i 
w mających być zastósowanemi środkach.

Powołanie publicznego urzędnika stało się przezto 
nowem, piękniejszem. Czynność jego ina się rozcią­
gać nie na samą ograniczoną przestrzeń urzędu i na 
paraliżującą drogę aktów i pisemne urzędowanie, 
owszem, nowe powinności jego powołują go raczej 
bezpośrednio w bystry prąd życia, w komunikacyę 
z obywatelską i polityczną czynnością. Powołanie to 
wymaga wyższego rozmysłu, większego zapału i 
pomnożonego natężenia, zachęty, nauki i kierującego 
wpływu na niepodległe gminy, jasnego pojmowania 
i tłumaczenia ducha praw, pożycia z ludem i pozy­
skania sobie u niego ufności i sprawiedliwej prze­
wagi co do rozumu, ukształcenia i nieposzlakowa­
nego charakteru. Najważniejszym środkiem do osią- 
gnienia tego zamiaru zdaje s ię  być- czu w an ie  nad 
tern, aby w tych  krajach koronnych, które kilka na­
rodowości obejmują, każdy urzędnik obeznał się 
dokładnie z językiem krajowym, i w ogóle starał 
się równemu uprawnieniu wszystkich plemion rzetel­
ne znaczenie nadać.

Służba publiczna niema być na przyszłość samem 
zaopatrzeniem, i owszem ma być posadą publicznego 
zaufania i działania, a zawiadowca urzędu powinien 
widzieć swe odznaczenie nie w ścisłem odosobnie­
niu się od obywatelstwa, lecz raczej w większym 
zakresie swej powinności i w ścisłem wypełnieniu 
swojego powołania.

By dokładnie temu nowemu umysłowemu kierun­
kowi odpowiedzieć, powinny być publiczne władze 
nietylko stosownie zaprowadzone i zaopatrzone po-

i czystości , a  do tego potrzeba człowieka, którenby maszynę p rzy ­
najmniej rozebrać i wyczyścić potrafił, a co pierw szy lepszy nie 
potrafi, i często|się zdarzy że przez niedopasowanie szrub jeden cep 
pofolgowany gruchocze kosztowny tarczę albo porywające w ałki, i 
maszynę na czas d łuższy nieużyteczny robi, przezco wielką spra­
w ia  szkodę, a  k tó rą  ominie ten , któren zna sk ład  takićj mechani- 
cznój budowy; 3 )  ażeby niełudzic się nadzieją, że do m aszyn mo­
żna użyć ladajakicli koni, ponieważ obroty przy każdej maszynie 
są  wyrachow ane na siłę  dobrych a  nie słabych koni, i z tego 
względu najwięcej skarg  słyszeć się daje , że mechanik obiecał ma­
szynę o sile 4 koni a trzeba zaprzęgać do nićj 8, a niewchodzi sie 
w  to, że konie nicmają ja k  ledwie połowę potrzebnej siły . Nadto 
przy  zaprząganiu słabych koni do m aszyny je s t jeszcze i ta  nieko­
rzyść, że benben nietyle razy  się obraca ile powinien, co powoduje 
znowu z ły  wym łot, dlatego do m aszyny trzeba nie wy bornych ale 
silnych i równo ciągnących kon i, a zawodu niebędzic; 4 ) ażeby ci 
co biorą na siebie obowiązek maszyniście dodawać m aterya ł dre­
wniany potrzebny do zbudowania m aszyny, niedawali m ate ry a ł mo­
k ry  ale suchy, a  nawet dopilnowali się, ażeby mechanik kiedy ma 
obhgacyą maszynę robić ze swego m ateryału  drewnianego, takow a 
z SUc,iego zrob ił, bo m okry m ate ry a ł zsycha się , paczy, a ztąd 
znowu rodzi się niedokładność m aszyny, spojenia folgują, maszyna 
dostaje trzęsienia i w sk u te k  tego rychło  rujnuje się ; — ktokolwiek 
te zasady mepominie, przekona s ię , że będzie m iał dobrą i trw a łą  
ml ocai nie. Do wszelkich funkcyj do m łocarni radzę używać ko­
biet, tych  '  zimie nietylko tanićj i prędzćj dostać można, ale jesz ­
cze nadto, o >et> rażmdj robią przy maszynie, jak  mężczyźni — a

trzebnemi siłami do roboty, lecz najważniejszem jest 
przedewszystkiem wybór indywiduów.

Daleko niepodleglejszeT na przyszłość stanowisko 
każdego kierującego urzędnika w sferze administra­
cyjnej, a mianowicie jego powołanie przestrzegania 
interesów rządu w zostających obok niego reprezen- 
tacyach obwodu, cyrkułu i krafu, równie jak  uzasa­
dniona przezto większa odpowiedzialność wkładają 
na rząd nieodzowną powinność użycia jak najwię­
kszej troskliwości w wyborze osób do takowych po­
sad. Liczę przeto w każdym przypadku, gdzie idzie 
o kwalifikacyę jakowego urzędnika, na najściślejszą 
sumienność i otwartość zapytanych w tej mierze o 
swe zdanie przełożonych rządu.

Każdego czasu gotów będę, nawet [w innych sto­
sunkach położoną zasługę, i udowodnione doświad­
czenie uznać w całe ni znaczeniu, i najważniejszą mo­
ją  powinnością będzie starać się o to, by legalnie u- 
zasadnione i dobrze zasłużone prawa do stałej pen- 
syi i odpoczynku swoje znaczenie otrzymały, i żeby 
mężowie, którzy wiernie i z poświęceniem pełnią u- 
sługi państwa, względem swej przyszłości bez oba­
wy pozostali.

Przeciwnie zaś będę mocno tego przestrzegał, by 
przy obsadzeniu nowych posad, mianowicie w wyż­
szych kategoryach, obierano tylko mężów wypróbo­
wanego charakteru, łączących w sobie zdatność 
z czynnością, bądź oni dotychczas w służbie publi­
cznej zostawali badź nie.* ó

Chciej WM. w nadsełaniu propozycyi do obsadze­
nia, mieć te kierujące zasady przed oczyma.

( D  o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

Wiedeń 24  sierp. ( /  teatru wojny.) Wczoraj o- 
głoszono tutaj następujący biuletyn armii fm. jen. kom. 
barona Haynau.

Zwycięzka bitwa pod Temeswarem z d. 9 sierp, 
nietylko twierdzę tę uwolniła natychmiast od oblęże­
nia, ale powstańczemu wojsku taką klęskę zadała, 
że ju ż  nadal niezdatnem  j e s t  do p orządnego oporu 
w  lićżn ie jszycli m asach.

Nieprzyjaciel w nagłej ucieczce z Temeswaru do 
Lugo zostawił w ręku ścigających mnóstwo broni, 
rynsztunku wojennego, jaszczyków, dział i nakoniec 
tysiące maroderów.

Od bitwy pod Szoróg d. o sierp, liczba jeńców i 
zbiegów wynosi w tej chwili 18000.

Takaż sama ilość złożyła broń i pospieszyła do 
siebie tak, że nieprzyjacielska piechota w zupełnej 
jest rozsypce.

Górgey szybkiemi obroty wymknąwszy się nad wyż­
szą Cissą ces. ros. armii, przez Debreezyn, gdzie je ­
go tylna straż przez Rosyan spędzoną została i Wielki 
Waradyn zdążył do Aradu, chcąc się połączyć z po­
łudniową armią madziarska.O C (

je s t  rzeczą; konieczny, ażeby przy ścieleniu zboża między w ałki 
szybko i równo ścielić, bo od tego zależy prędki i dobry wymłot.

Co sic dotyczy sieczkarni, to obliczyłem , że żadna z ręcznych 
w' Galicyi zbudowanych sieczkarni nicodpowiada celowi, a  nawet 
z zagranicy sprowadzone z Gliwic, z W iednia, D rezna, okazały 
się być niepraktycznem i: przy najlepszym bowiem dozorze, tnie, po­
mimo zaręczenia mechanika że ciąó będą; 80 korcy, trzech ludzi 
dziennic tylko 40 korcy na ręcznej sieczkarni, a jeden dobry si®" 
czkarz na prostej skrzynce najdrobniejszćj sieczki recznie utnie 13 
korcy  na krótkim  dniu zimowym; — dlatego ręcznych sieczkarni ni­
komu nicradzę. Inaczej rzecz się ma z sieczkarniami do nianeszu 
zaaplikowanem i: te zupełnie odpowiadają celowi, bo tak a  sieczkar­
nia parą końmi tnie dziennie od 300 do 350 a nawet 300 korcy 
także drobnej sieczki. Korzyść je s t tak  w ielka, że nawet w ma­
łych  folwarkach, gdzie zbyteczną rzeczą byłoby młocornię stawiać, 
zbudowanie maneszu drewnianego do sieczkarni każdemu radzę i 
za  korzyść ręczę, ponieważ wtedy obejdzie się bez najmu do rznię­
cia sieczki, albowiem gumienny z dwoma parobkami codziennie, 
krom innej c a ły  dzień trwającej roboty, za godzinę w wieczór jest 
wstanie urżnąć tyle sieczk i,‘ ile na 34 godzin dla karmy całego 
dobytku na folwrarku znajdującego sie będzie potrzebnem,

V .
S po strzeżen ia  oparte na doświadczeniach odnoszące się do chowu

bydła i  do nawozoic.

A. A.
Czytamy w jcografli , że Polska a  do niej liczymy zawsze i Ga- 

liey ą , głównie trudni się rolnictwem- pszczelnictwem i chowem

Zdawało mu się ze już uszedł niebezpieczeństwa 
i dopiął połączenia się, gdy właśnie armia austry- 
acka naddunajska oswobodziła Tenieswar i na lewym 
brzegu Maros zagroziła Aradowi.

Górgey przybył za późno, gdyż d. 10 sierp, przed­
południem fm. Schlick spotkał z częścią swojego kor­
pusu przednią straż Górgeya 8 — 10 tysięczną która 
właśnie rozwijać się chciała, ale ze stratą została 
wepchniętą do Aradu.

Wtedy Gorgey szukał drogi przez Kadna do Ma­
ros, gdzie zbudował most aby ztąd przez Lippę ujść 
do Lugos. Przewidując to, w ysłałem >łaśnie kolu­
mnę doLippy, która spolkawszy przednią straż Gor- 
geya tę odparła, a nieprzyjaciel cofając się most 
spalił.

Ostatnie te ruchy rozstrzygły los Górgeya, żadnego 
wybiegu już mu nie zostało: od w. Waradinu tuż za 
nim idący korpus rosyjski jen. kawał. lir. Kiidigera, 
od Siedmiogrodu przednia straż połączonych armii 
pod Dewa, gdzie zamek w powietrze wysadzony i 
wielka ilość powstańców śmierć znalazła, nakoniec 
na lewym brzegu Maros c. a. armia naddunajska. Tak 
ze wszystkich stron Górgey otoczony, złożył broń 
d. 13 t. m. pod Yillagos z całym korpusem, który 
wprawdzie stopniał do 25 ,000 ale miał jeszcze 144 
dział.

W  skutek tego twierdza Arad poddała się d. 17 
na łaskę lub niełaskę.

Armia austryacka cieszy się: albowiem sześcia ba­
talionami nieprzyjaciela zniszyła zupełnie i na pod­
danie się korpusu Górgeya i twierdzy Aradu ostate­
cznie wpłynęła.

Zaraz po oswobodzeniu Temeswaru kazałem trze­
ciemu korpusowi, korpusowi rezerwowemu i dywiyi 
jazdy Walbnodena ścigać uciekające wojsko pod do­
wództwem Bema. Po złamaniu słabego odporu za­
jęliśmy Lugos i ścigaliśmy rozsypujące się nieprzy­
ja c ie lsk ie  hufce w kierunku F a cse t  i Karansebes.

Już samo cofanie się w dwóch kierunkach nieprzy­
jaciela dowodzi niezgody i pomieszania powstańczych 
wodzów.

Po wszystkich miejscach napotykamy broń i ryn­
sztunek wojenny porzucane od rozsypujących się huf­
ców; z armat, których uwieść niemożna było, spalo­
no lawety, zostawiając same działa.

Znaleziono pismo Koszuta, które wystawia sprawę 
madziarską za zgubioną pierwej, zanim mu podda­
nie się Górgeya było wiadomem.

Ścigając bezustanku nieprzyjaciela dostaliśmy w na­
sze ręce wielką moc mundurów, atnunicyi i przybo- 
rów wojennych milionowej wartości. Min. skarbu tymc. 
rządu Duschek staw ił się sam oddając znaczny skarb 
w  nieodciśniętein złocie i srebrze.

b yd ła , a  nawet bydfern rogatym  i końmi prowadzi handel wielki.
1 wierdzeuiu co do chowu bydła na handel wprosłbym zaprzeczył, 
uczy nas bowiem doświadczenie czerpane z lat ostatnich, że nic- 
tylko nieinamy by,iła (| 0 bandlu, ale nadto bydło, które potrzeby-  
waliśmy do lobót rolnych, z niedostatku onegoż przepłacić musie­
liśmy, me o 10 albo 30 procentu wyżej ja k  dawniej, ale prawie co 
do om sto na stu. Z tąd w ypływ a, że rzeczywiste powołanie na­
sz co ( o chowu bydła ciężko zaniedbaliśmy, a  przecież niema 

' ' ' S ' '  Zl; sposobniejszej prowincyi do chowu bydła ja k  Galicj a 
memasz. Żyzna rola, żyzne łą k i ,  by już o stajennym wypasie nie- 
m wic, w’ samej istocie nadarzają sposobność chowu bydła roga- 
,e -°  ' koni- Aleśmy niedokładali pracy aby podnieść tę gałęź  go­
spodarstw a, czas byśmy się wzięli gorąco do odzyskania z chowu 
bydła i koni płynących korzyści. Najmniejszych cmolumcntów ja ­
ki posiadany grunt nadarza opuścić niepowinniśmy. bo przem inął 
czas lekko płynących zysków. Chów bydła i koni powinniśmy po­
stawić na tej stopie, ażeby nietylko niepotrzebować nic kupić do 
w łasnego użytku, ale prowadzić bydłem i końmi handel wywozo­
wy'. I)o tego potrzeba tylko dobrych chęci i nieco pracy. Niedo- 
pniemy tego na tej stopie gospodarstwa na jakiej dziś stojemy. bo 
wcale nicurządzamy gospodarstwa ku temu celowi. Spustoszałe 
nienapławiane lub nieosuszone łą k i ,  zaniedbanie siejby roślin pa­
stewnych i okopowych, są  głów ną przyczyną że niekwitnie chów 
bydła i koni; i dziwna rzecz że pomimo przykładów  w kraju , Jako 
wprawdzie niewiele, ale przecież niektórzy posiadacze ziemscy 
w krótkim  czasie z chow u poprawnego bydła  porobili m ajątki — na­
wet te znaczne zyski nie budzą większości posiadaczy ziemskich
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Dnia 16 t. m. połączyła się z armią naddunąjską 
armia feldm. Bana Kroacyi, barona Jellaczyc.

Krwawy dramat zbliża się ku końcowi a trzeba to 
uważać za szczęśliwą wróżbę że właśnie dzisiaj 
w dniu urodzin naszego najłaskawszego monarchy, 
pewność o tern i nadzieja bliskiego pokoju ogłoszona 
być może. Temeszwar 18 sierpnia 1849.

Baron Haynau nip. jenerał broni i naczel­
ny wódz armii.

Po ogłoszeniu depeszy z d. 17go o poddaniu się 
Gorgeya, następne urzędowe uwiadomienie do publi­
cznej wiadomości podane zostało: „Już po odniesio­
nej klęsce pod Waitzen szukał Górgey w odwrocie, 
środków do zawiązania negocyacyi z c. ros. jen. hr. 
Riidigerem i Czeodajewem a nawet z samym księciem 
Warszawskim. Odrzucono je wszakże bezzwłocznie, 
gdy nie mówiły o bezwarunkowem poddaniu się ale 
o pacyfikacyi i pośrednictwie. Dnia l ig o  t. m. jęn. 
Rudiger odebrał list Gorgeya, w którym tenże donosi, 
że wskutek rozwiązania się rządu tyincz. węgierskie­
go czuje się na mocy stanowczego rzeczy roztrzy- 
gnienia i dla tego gotów jest bezwarunkowo poddać 
się wspólnie z oficerami i żołnierzami składając broń 
przed wojskiem N. cesarza Rossyi. Dodał zarazem 
że i inni dowódzcy pójdą za jego przykładem. Acz­
kolwiek z jednej strony rozpaczliwe położenie kor­
pusu Gorgeya tylekroć porażonego a ściganego przez 
c. ros. armią, z drugiej strony zwycięzkie postępy 
jen. kom. barona Haynau nie dozwalały wątpić o ry- 
cliłem rozbrojeniu lub wytępieniu hufców powstań­
czych, wszelakoż książę Warszawski pragnąc wstrzy­
mania rozlewu krwi a zarazem unikając spustoszenia 
tej części austryackiej monarchii, raczył przychylić 
się do oświadczonego mu zamiaru bezwarunkowego 
poddania się Gorgeya.

Zarazem jen. Riidiger otrzymał rozkaz korpusem 
swoim otoczyć i rozbroić kolumnę powstańców. Ode­
brane Górgeyowi działa w liczbie 138, amunicya, 
konie, broń i zapasy żywności złożone zostały w W. 
Waradynie, przyczem rozkazał książę Warszawski 
powstańców samych dotąd pod rossyjską strażą zo- 
stających oddać pod najwyższe rozporządzenie pra­
wego ich monarchy J. C. M. Franciszka Józefa I.

Gazeta Pestska donosi, że Górgey przybył do obo­
zu ks. Paskiewicza d. logo b. m. Gdzieby się inni 
wodzowie węgierscy znajdowali wiedzieć nie można, 
gdy wiedeńskie dzienniki zaprzeczają rozgłoszonej 
przez wspomnioną gazetę wiadomości o ujęciu Ko- 
szuta który z jen. Wukowits, Horwat i Czanis i 14 
wozami miał się przeprawiać przez Wołoszczyznę.

Również wątpliwe są wieści o Komarnie; zapew 
niają tylko zt Klapka myśli o silnym oporze a mini­
ster wojny oddał komendę jen. Csorich nad korpusem 
operującym tę <« ierdzę. Jen. Csorich w ysłał silne

patrole w okolice W aagu, które wszystkie te miej­
sca od powstańców skoncentrowanych w Komarnie 
opuszczonemi zostały.

Ban Jellaczyc stanął z 10 brygadami pod Uj-Pecśę 
o dwie stacye na południe Temeswaru. Przednia straż 
feldm. Schlika weszła do Lippy i zabrała znaczne 
zapasy jak niemniej prassę banknotów węgierskich. 
Prassa ta przeniesiona najprzód z Pesztu do Szege 
dynu odbijała tamże przez trzy tygodnie. Co do ilo­
ści banknotów jaka tamże odbitą została różnią się 
w podaniu, jedni wynoszą ją  do 8 milionów złr. dru­
dzy do 1 miliona. Z Szegedynu przeniesiono ją do 
Aradu gdzie tylko przez dwa dni odbijała, ztamtąd 
przetransportowana do Lugos, później do Lippy gdzie 
się też w ręce armii austryackiej dostała. Min. skar­
bu węg. Duszek oddał nieodciśniętego złota i srebra 
około pół miliona złr. wartości.

— 44 sierp. Min. handlu Bruck przybędzie tutaj 
z Medyolanu jutro lub pojutrze, tymczasem przyje­
chał p. Brenner radz. legać, i doręczył traktat z d. 
6go sierpnia ratyfikowany przez Sardynią.

W iedeń 25 siep. ( rA  teatru wojny). W edług wia­
domości odebranych z Temeswaru z d. 19, Facset za­
jęty był na d. 16 t. m. przez 3ci korpus armii, gdzie 
znaleziono 6 dział, od których lawety spalone zo­
stały. Powstańcy cofając się, podzielili się na dwa 
oddziały: większy pod Veczejem i Kmetym posuwał 
się ku północy doMarosz, drugi pod Bemem, Guyo- 
nem kierował się ku Siedmiogrodowi. (O bacz ostatnie 
wiadomości). Brygada Simbschen ruszyła doKaran- 
sebes zkąd wyszła legia polska i włoska z jedną ba- 
teryą do Mechadyi. Dla oskrzydlenia tego oddziału 
rozkazano pułkom granicznym niemiecko-illyryjskiego 
banatu w połączeniu z kawaleryą konsystującą w Pan- 
czowie pospieszyć wzdłuż Dunaju do Orsowy.

Feldm. hr. Walldmoden donosi 19 z Lugos, że Lazar 
jenerał komenderujący 9tym korpusem węgierskim 
oświadczył jen. baronowi Simbschen chęć poddania 
się pod warunkiem dozwalającym wolne odejście ofi­
cerów  za słow em  honoru i przysięgą staw ienia się  
na rozkaz. Feldzm. Haynau warunków tych nie przy­
j ą ł  a w ezw a w szy  Lazara do natychmiastowego pod­
dania się na łaskę lub niełaskę, w razie odmownej 
odpowiedzi, nakazał cesarskim korpusom ścigać nie­
przyjaciela bez ustanku.

Z Siedmiogrodu mamy wiadomości które dochodzą 
do 14 sierpnia. Po zwycięstwie pod Hermansztadem 
jenerał Liiders poczynił następujące rozporządzenia: 
feldm. lejtnant hr. Clam-Gallas, który jenerała wę­
gierskiego Gal-Sandor pod Nyergyes-Defile pobił i 
11 dział zabrał a następnie wpędziwszy aż do Gy- 
órgyó zmusił go do szukania ratunku w Klausenbur- 
gu , ma opanować Maros-V asarhely i ztamtąd opero­
wać przeciw Klasenburgowi pilnując zarazem Sze-

klerów. Jenerał lejtnant Grotenhielm odebrał pole­
cenie udania się z swoją kolumną przez Thorda do 
Klausenburgu i miasto to opanować jeżeliby przez 
przeważającą siłę bronionem nie było. W  pomoc je ­
nerałowi Grotenhielm wysłano z Madiach brygadę 
pod dowództwem jenerała Dick, który rzeczywiście 
dnia 15 sierpnia przeszedł Maros-Vasarhely, Thorda
aż do Klausenburgu.

Sam jenerał Liiders wyruszył 11 sierpnia z Her- 
mansztadu na odsiecz Karlsburga i tego samego je ­
szcze dnia pod Muhlbach spotkał nieprzyjacielskie 
forpoczty; nazajutrz o godzinie 7 rano, węgierska 
przednia straż, stanęła naprzeciw: powstańcy obsa­
dzili wzgórza Muhlbach siedmioma batalionami pie­
choty 600 kawaleryi i 18tu działami. Tymczasem 
w nocy z 11 na 12 wyprawił jenerał komenderują­
cy z Reismarkt 500 kozaków, którzy obszedłszy nie­
przyjacielskie prawe skrzydło, stanęli niepostrzeżeni 
pod Szaszpia. Podczas kiedy na froncie trwała ka­
nonada, wyprawiono pułk Nassawski ułanów do Pe- 
tersdorf dla uderzenia na prawe skrzydło powstań­
ców. Nieprzyjaciel ujrzawszy to popchnął naprzód 
batalion piechoty i silny oddział kawaleryi, atoli uła­
ni zmusili go do cofnięcia się; to skłoniło powstańców 
iż opuściwszy Muhlbach posunęli się do Maros na 
drodze do Dewa. W  tej chwili wyskoczyli kozacy 
siejąc popłoch w nieprzyjacielskich kolumnach. Hu- 
zary cofnęły się do Szaszwaros a piechota chociaż 
złożyła broń do ataku nie mogła przecież wytrzy­
mać gwałtownego natarcia ruskiej kawaleryi i tak 
walcząc cofała się z wielką stratą w zabitych i poj­
manych. Zdobyto 10 dział, wiele wozów z amuni- 
cyą i rakietami a około 1500 wziętych do niewoli. 
Do zwycięztwa tego przyczyniła się wycieczka za­
łogi Karlsburgskiej która w (i kompanij piechoty i 
16 dział uderzyła na piechotę węgierską pod Maros- 
1 oi to. lu  także zabrano 300 jencow. Powstańcy 
stracili 600 ludzi w rannych i zabitych. Rossj danie 
mieli 5 zabitych i 16 rannych.

Dnia 13 sierp, jenerał Liiders zwiedzał fortecę 
K arlsburg, która teraz po czteromiesięcznem oblęże­
niu uwolniona, na nowo zaprowiantowana została. 
Węgrzy cofnęli się pod Dewa. Według ostatniej wia­
domości z teatru wojny, powstańcy ścigani bez ustan­
ku, mieli się ściągnąć między Orsową a Mehadia. 
Położenie armii naddunajskiej jest następujące: je ­
nerał Scldick z 4ma brygadami piechoty około 20 
batalionów liczącej, lOma szwadronami kawaleryi i 
5ciu bateryami, wyruszył w dwóch kolumnach przez 
Karansebes do Petnik i przez Krassowę ku W eiss- 
kirchen posunął się do Szaszka, chcąc połączyć się 
z drugą kolumną Schlicka w ten sposób tworzy on 
lewe skrzydło pierwszego korpusu austryackiego. 
Powstańcy otoczeni są w półkole.

do podniesienia chow 11 y d ła  i koni. \ y  k ilku  obw odach w zięto się 
do sic jby  n a d z w y c z a j n i e  plennego tu rn ep su , tej nieocenionej k arm y  
dla b y d ła , k tó ra  ju ż  w pieiwszy-m roku sw ej produkcyi znaczne 
p rzynosi z y s k i ,  ko p ach ta rz  k tórem u sic do podoju dla jednej k ro ­
w y  daje w zimie i  fun ty  rzep y  tu rneps p ła c i U  do IG fl. m. k. 
od jednej k row y , od k tó re j daw niej ledw ie 8  n. m. k. p łac ie  ch c ia ł.
N ieoceniona pastew na ro ślin a  L u ce rn a  j a k  m ało  w  k ra ju  je s t  upo­
w s z e c h n io n a ? ? -  niewiem  czy s tu  gospodarzy  w c a łe j p ro w in c ji j a  
upraw ia . W y p ad a ło b y  ażebyśm y się  rozbudzili z tCgo le ta rg u ’ n ie - 

czynn o śc i, bo inaczej p rz y  n iep rzy jaznych  te raźn ie jszy c h  sto sun ­
kach  g o sp o d a rs tw a , w iększości zn aczn ie jszych  posiadaczy  g rozi 

ry c h łe  i kom pletne bankructw '0 , gdy przeciw nie p rz y  szczerć j p i l .  
ności w  chodzeniu około  b y d ła  i kon i, i szczerem  w zięciu sic do 
up raw y  roślin  p rzeznaczonych  do k arm y  te g o ż , z a  k tó rą  upraw y  

p łyn ie  i k o rzy stn e  spraw ien ie  gruntów1 p rzez  u p iaw ian ie  lo lę  spul­
chn ia jących  przedpłodów , podniesie się chów b y d ła  i koni i w róci 

bogactw’o prow incyi.

B. B.
W  produkcyi naw'ozu n iek tó rych  w zorów  w  G alicyi sp o strze ­

g łem  dw a b łę d y :
1. Ż e  go się  bardzo m a ło  i w cale  niestósow nic do zebranej k r c -  

scency i produkuje.
'i. Ż e  obory w cale n iestósow ne do k onserw ow an ia  naw'ozu.

Co do p ie rw szć j okoliczności b łęd u  tego p rz j 'c z y n j' szukałby  m 
w  te in , że  częstok roć  w  w zo rach  ilość in w en ta rza  nieodpowiada 
ilości produkow anej k re sc o n e y i. bo je s t  rzecz  dośw iadczona, że 

m nogości naw ozu  nierobi m nogość podaw anćj n a  k arm ę b y d ła  p aszy , J ran y  w  z*emi dopiero ro z k ła d a  się.

ale obfitość śc ió łk i pod bydło. Jeżeli tedy j est przesadnia ilość by­
d ła  w  folwarku, w tedy więcej idzie na karm ę, a mniej na śc ió łk ę, 
i w  skutek (ego jest m ało nawozu. Takie urządzenie jest szkodli­
we rolnictwu, i radziłbym  gdzie tak jest zredukow ać liczbę dobytku 
na stan odpowiedni produkowanej krescencyi.

Co do drugiej okoliczności, to znowu bardzo m ało w idzieć mo­
żna gnojowni dobrze urządzonych. Częstokroć stajnie w czworobok  
zbudowane w  środku m ieszczą gnojow nię, a raczej ogromna jamę  
u spodu której kanał sprowadza gnojówkę nie jako powinno być  
w  rezerwoar — ale w  potok którym  św iatam i odpływ a — nadto czw o­
roboczne dachy budynków stajennych nieniając rynw i, przy mocnych 
ulewach sp ław iają  obficie deszczówkę do gnojowni, która ze szczę­
tem g łów n ą część m assy nawozowej t. j. ury ng w ypłukuje; nie 

dziw  w iec że po takim nawozie niema odpowiedniego urodzaju. T a­
k ie gnojownie egzystow ać niemogą, i gnoje jeże li ich podług zasad  
dobrej ekonomii prosto ze stajni na pola w yw ieść  i zaraz podorać 
me m ożna, powinny być na stosownej produkcyi nawozu przestrze­
ni równo i cienko ro zesła n e , mieć rezerw oar na gnojów kę, którą 
gdy się  gnój poczyna cieplikiem kurzyć tenże polewać należy'. Kto 
nie ba o produkcyę dobrego nawozu, nigdy gospodarstw a na dobrej 

"postawi stopie. S ły sz a łe m  nieraz starych gospodarzy dawnej 
a tj , chw alących się z radością, że nawieźli c a ły  łan  pognojem jak  

się wy i azali przetrawionym  gdyby m asło , ale nigdy po takim ma­
śle niew idziałem  dobrego urodzaju. I rzecz bardzo naturalna, że na­
wóz któren się r o z ło ż y ł w  oborze nie na polu , niemoże sprawić 
modzaju takiego, ja k  nawóz co wywieziony- na pole i tamże podo-

N akoniec jeszcze  w spom nieć m uszę o w yw iezieniu i rozścielan iu  
naw ozu na  polu i pozostaw ieniu  go bez podorania n a  czas dłuższy- 
czasem  i na  6 do 8 tygodni. W id z ia łem  wielu gospodarzy- w  (en 
sposób gnoje w polu zo s taw ia jący ch  — ale także  niew idziałem  nigdy- 
po lakiem  gnojeniu odpowiedniego urodzaju, chyba w g ru n tach  na­
szego 1’odola gdzie się i bez naw ozu dobrze urodzi. W e d łu g  te o -  
ry i w iclu autorów  je s t  za  w yw iezieniem  i w ystaw ien iem  naw ozu na 
czas d łu ższy  na  d z ia łan ie  p ow ietrza  i podoryw anie go dopiero 
w k ilk a  tygodni po w yw iezieniu , ale tak że  wielu auto rów  je s t  temu 
p rzeciw nych .— J a  zrob iłem  dośw iadczenie, że ty lko  p rzy o ra n y  zaraz  
po w yw iezieniu gnój zapew nia dobry urodzaj n aw et w  najgorszych 
n ieurodzajnych la ta c h , a  dla p rzy k ład u  w skazu ję  Rudniki w c y r ­
kule Przcm yślkim  obok M o ś c isk ;— każden z sąsiadów  Rudnik przy - 
znać  m usi, że Rudniki w cale  n iem ają g run tu  dobrego: m okry  och rą  
zafa rb o w an y  p iasek  z g liną  a m iejscam i z c za rn ą  ziem ią , tw o rzy  
w ięk sza  cześć gruntów-, ale porobione dla ususzenia row y, n a leży te  
naw ożenie gruntów  pognojem zw ierzęcym , k tó re" sa_
mego dnia kiedy się w ozi tego sam ego naw et z w ielką s t r a tą  cza­
su dla c ia g ła  — podoruje s ic , s p ra w ia ją , ze w Rudnikach n igdy 
niem a złego  urodzaju. Często przez m okro lub posuchę na_ ła n a c h  
Rudnickich w idziałem  oczyw iście po g o r s  z aj ąc e  ̂s i e n  rod z a j c — ale 
dni
pomocy dobrze upraw ionego

I IU I II I JV IV .I1  u  l u m u a o m  w ' " V    I  ®  1 I  '  i  .
Ili k ilka k o rzystnego  dla w egetacy i czasu , z bardzo średn iego , za 
jm oca dobrze upraw ionego pola, dobry u tw o rz y ły  u rodzaj.

N inieisze m yśli rzucone na papier w Ogólnych zary-sach zap e ­
wne n iedostateczne są  do nauczenia kogo ca ło śc i g o sp o d a rs tw a , ani 
też mam p re te n s ję  by je  p o czy t z a  ' - . j a d  naukow y. U znajac  
atoli w ażność zasady  kom unikow ania m ysl. do gospodark i od n o szą­
cych s ic . opartych  me na teoryi a le  dośw iadczeniu , bede bardzo  
zadówoliiiony, je ś li j a k  w sp o m n a łem  na  w s tę p ie , s t a r V a  zafóm  
dośw iadczeńsi gospodarze, w sku tek  w y łu sz czen ia  n in ie jszych  uw ag  
uznaja potrzebę i zechcą mnie n aśladow ać w  zakom unikow aniu  sw n 
ich g łębszych  spostrzeżeń op arty ch  „a  óośw iadczeniu w  z a w o d z ić  
ekonomii i industry! ekonom icznćj. W Z aw odf' e

Balice 1 lipca 1849 r ,

J. K.
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W  Siedmiogrodzie Grotenhelm, jakeśmy wspomnieli 
vv dwóch kolumnach posuwa się do Klausenburgu. 
je n e ra ł Liiders zajmuje drogę pod Miihlbachem, a 
Clam-Gallas z 'trzema brygadami piechoty i jedną 
kawaleryi rozłożył się na południe D eva, bądźto 
dla przeszkodzenia powstańcom, cofającym się z Te- 
meszwaru, bądź-też dla połączenia się z pierwszym 
korpusem rezerwowym , wysłanym przez jenerała 
Havnau w pomoc jenerałow i Clam.

W iedeń  25  sierp. Zdaje się, iż organizacya we­
wnętrzna W ęgier urządzona będzie na wzór innych 
prowincyj monarchii austryackiej, szczególniej system 
podatkowania ulegnie całkowitej przemianie, a z te­
go powodu linia celna zniesiona będzie. Również od­
rzucona ma być administracya komitatowa, a nowy 
podział na wzór innych prwincyj zaprowadzony. 
Podają plan osadzenia kraju koloniami a nawet woj- 
skowemi koloniami; jak słychać , myśl ta miała być 
uznaną w gabinecie jako praktyczna i celowi odpo­
wiednia. W szystkie dzienniki popierają tego rodzaju 
urządzenia, jedna tylko Ost-D eutsche-Post wierna 
systemowi federalizacyi, a z nią naczelnicy partyi 
staro-konserwatywnej węgierskiej, domagają się od­
dzielenia W ęgier, azatem osobnego ministeryum i od­
rębnej administracyi. Dzisiejsza Pressa  odpowiadając 
na artykuły O st-D eutsche-Post dowodzi, ze osta­
tecznym rezultatem federacyi jest rozpadnięcie się, 
kiedy centralizacya wywołuje jedność i siłę. W  in- 
nem miejscu zdamy czytelnikom naszym sprawę z tych 
zapasów dziennikarskich, które przecież tą razą nie 
są tylko samą walką piśmienną, ale jak  z jednej 
strony w ykryw ają życzenia stronnictw, tak z dru­
giej zapowiadają bliską bardzo przyszłość.

Policya berlińska w ypędziła doktora Bach, w spół­
pracownika O st-D eutsclie-Post. Zdaje się , iz krok 
ten w yw ołały dowcipne korespomlencye berlińskie, 
od niejakiego czasu w  wspomnionym dzienniku za­
mieszczane.

W enecya. Gazeta medyolańska z 19 zamieszcza
następujące korespondeneye:

Od rządu prowizorycznego W enecyi l ig o  sierp. 
1849  r. do J . Excel, kawalera de Bruck c. k. m i­
n istra  handlu. Excellencio! W  liście pisanym d. I 
lipca miałem zaszczyt wyrazić panu mój szczery żal 
z powodu niedoszłych do skutku kroków pojednaw­
czych. Gdybym szczegółowo mógł wyjaśnić nasze 
polityczne i ekonomiczne stosunki, byłoby mi nie tru­
dne dowieść jak dalece podane nam warunki obraża­
j ą  moralne i materyalne potrzeby kraju. Teraz zaś 
gdy mię Zgromadzenie deputowanych dekretem swo- 
z 6go na nowo upoważniło, zwracam się gotowym 
w przystąpieniu do tycli okoliczności od których czesc 
i ratunek W enecyi zaw isły. Gdy jak się spodzie­
wam J . Excel, w  szlachetnym zamiarze stara się o 
pacyfikacyą północnych W ło ch , zanoszę wię do pana 
prośbę, przyjąć na nowo pp. Calocei, Ludwika P as- 
sini i Jerzdgo Toscolo dla udecydowania ugody po­
jednawczej, która ratyfikowana od Zgromadzenia de­
putowanych, mogłaby zakończyć krw aw ą wojnę co­
raz to bardziej morderczy przybierającą cliaktei.

(podpisano) Prezydent M anin.
Minister odpowiedział jak  następuje: do p. adwo­

ka ta  M anin. M edyolan 14 Sierpnia . Jakem to 
już panu kilkakrotnie pow tarzał, negocyacye które 
z panem bardzo chętnie zaw iązałem , nic mają ża­
dnego innego celu, jak  zakończenie oporu ze strony 
W enecyan, który mógłby wprawdzie być przedłu­
żonym ale nigdy na długo, a w każdym razie mu­
siałby w yw ołać ruinę wspaniałego miasta, ja k ą w n a -  
stępności wojny przynieść musi stan oblężenia i bom­
bardowanie. Podane warunki i objaśnienia, które sta­
nowiły treść i rzeczywistą podstawę tych negocya- 
cy j , w ykazały dokładnie najwspanialszy cel; atoli 
Wenecyanie a raczej Assamblea nieopatrznie wzgar­
dziła środkiem podanym wspaniałomyślnie dla zba­
wienia miasta, zamiast coby miała myśleć o jego o-
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caleniu pogorszała moralny i materyalny stan kraju, 
głucha na prośby nieszczęśliwej ludności, która drę­
czona głodem i nędzą całkiem już nadzieję straciła. 
Jako nowy dowód uczucia ludzkości i umiarkowania, 
muszę panu adwokatowi od jego excellencyi feldm. 
lir. Radetzkiego oświadczyć, żejedyny warunek któ­
ry przedstawia Wenecyanom jest odwołanie się do 
poprzednich punktów na które d. 4  maja 1849  roku 
zezwolono i takowe ogłoszono. Jaktylko te warun­
ki przez Wenecyanów zostaną przyjęte, może się p. 
udać do jego excellencyi jenerała kawaleryi kawale­
ra Gorzkowskiego komendanta armii oblężniczej, któ­
ry wedle otrzymanych poleceń, spełni ugodę, a w  tym 
szczęśliwym razie, po wymianie ratyfikacyi pokoju 
z Piemontem co mię jeszcze w  Medyolanie zatrzymuje 
udając się w podróż do stolicy przez M estre , ujrzę 
z rozkoszą, że zmiany najlepszego naszego monarchy 
urzeczywistniają się , gdy W enecya weźmie udział 
w powszechnej pacyfikacji W łoch.

Zdaje się iż podpisanie i ratyfikacya traktatu Au- 
stryi z Piemontem musiała do reszty odebrać otuchę 
Wenecyanom. Gdy list Maniniego pisany dnia l ig o  
nie przyniósł żadnego skutku, powtórnie dnia 22go  
Zgromadzenie wyprawiło parlamentarzjr do m arszał­
ka ofiarując poddanie się pod warunkiem nznania 
przez Austryą monety papierowej w  Wenecyi. M ar­
szałek odrzucił ten warunek, rozpoczęły się kroki 
nieprzyjacielskie które trw ały  przez cały dzień 23  
sierpnia.

Dziś rano to jes t d. 25  t. ni. przybyła do Wiednia 
następna depesza tegraficzna. C. K . F . M. S ta n -  
dejski do wysokiego m inisteryum  wojny: W  tej w ła ­
śnie chwili odbieram wiadomość od viceadmirafa Dahl- 
rup , że W enecj'a poddała się na łaskę lub niełaskę. 
Tryest 2 4  sierp. 1849  r. wiadomość o poddaniu się 
Wenecyi równocześnie przybyła z ratyfikacya poko­
ju z Piemontem, tak więc W łochy uspokojone zupeł­
nie, a ostatnia w ładza re w o lu c y jn e g o  rządu , upa­
dła. Dziwnie szczęśliwy miesiąc sierpień dla Austryi.
Dnia 5go wielkie zwycięztwo pod Szeregiem, 6go 
podpisanie traktatu z Sardynią, 9go zwycięztwo pod 
Temeswarem, Ulgo poddanie się Goergoej'a, 1 * go 
Aradu a 24go  Wenecyi.

N IEM CY .
B erlin  24  sierp. (Posiedzenie dr ugiej Izby z d .2 2  

t. m .j  Min. Brandenburg zawiadamia Izbę na piśmie, 
że papiery dotyczące sprawy niemieckiej złożone bę­
dą na przyszłem posiedzeniu, przyczem oznajmia, że 
p. lladowiz będzie przytomny obradom Zgromadzenia 
jako komisarz rządowy. W  sprawozdaniu z wybo­
rów komisya oświadcza, że wybór p. Niegolewskie­
go jest nieważny przez wzgląd na wiek nieodpowie­
dni praw u, gdy Niegolewski urodził się 19  sierp. 
1819 . Następnie min. spraw wewn. wniósł kilka
projektów dotyczących reform zastrzeżonych art. 105 
a mianowicie co do praw a o stanie oblężenia, pra­
wie drukowem, klubowem itd .; oprócz tego zawia­
damia Izbę o zniesieniu stanu oblężenia w  W rocła­
wiu (tego samego dnia ogłoszonem ) a co do miasta 
Poznania to jeszcze ulega kwestyi. Z  motywów kto 
re ministeryum złożyło w pierwszej Izbie, wnosić 
wypada, że stan oblężenia w  Poznaniu żadnej me 
ulegnie kwestyi, wyjątkowe bowiem położenie v\j 
maga szczegółowych środków. M inisterj m zarzuca 
Polakom, że dotąd karmią się nadziejami odrodzenia 
Polski, kraj więc Ks. Poznańskiego jest w meustają- 
cem wzruszeniu a wzruszenie to podbudza laga  pol­
ska. Chociaż kraj na zewnątrz uspokoił się, we­
wnętrzne usposobienie umysłów bynajmniej nie zado- 
walnia; najmniejsza przyczyna może powstanie na no­
wo zapalić, dopóki dzienniki i stowarzyszenia agito­
wać nie przestaną.

p . Bulów podsekretarz stanu ma na jutrzejszem po­
siedzeniu złożyć papiery dotyczące sprawy niemiec­
kiej. Z  niespokojnem oczekiwaniem wyglądają ich 
wszyscy, bo aczkolwiek znana jest polityka pruska
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względem sprawy niemieckińj, to o postępie w re- 
alizacyi tych planów głuche panuje milczenie. W szak- 
żeż djskussye po złożeniu komunikacyj rządowjrch 
nie rozpoczną się odrazu, odkładają je  na prz\rszły  
tydzień. W czoraj sprawa ta zajmowała lewy śro­
dek, czyli partyą Beckerata Auerswalda i Simsona, 
która tą razą w liczbie 8 0 —9 0  się zebrała. Pan 
Beckerat w długiej mowie dowiódł, że Izba powin­
na popierać rząd w obecnych jego projektach zjed­
noczenia Niemiec. Ten wniosek przyjęty był z wiel- 
kiemi oklaskami: a tak ministeryum które na chwilę 
niewątpiło o swojem zwycięstwie, może być nawet 
pewnern spokojnych dyskussyj.

Staraniem posła angielskiego w Kopenhadze spra­
wa szlezwicka wyjaśnia się. Dnia 22go zwrócono 
jeńców a jutro lub pojutrze zniosą blokadę wscho­
dnich brzegów Szlezwiku. Ministeryum handlu w od­
powiedzi do djrekcyi kolei zelaznej Poznańsko-Szcze- 
cińskiej nakazało przyspieszyć roboty linii Szląsko- 
Poznańskiej, która z Szczecina przez Poznań, Le­
szno do W rocław ia i Głogowy iść będzie.

FRANCYA.
P a ry ż  2 0  sierp. Nie mamy prawie żadnych wia­

domości z Francy i. Dzienniki reakcyjne coraz o- 
twarciej powstają na Dufaura, domagając się jego 
usunięcia od w ładzy. Nawet zręczny i ostrożnjr 
Constitionnel uznaje potrzebę zmiany ministeryalnej. 
Faucher jest domniemanym następcą Dufaura. Mó­
w ią, że Passy zniechęcony nieprzyjaznem przyję­
ciem jakiego doznają przedstawione przezeń Izbie 
projektu sam złoży swoją tekę.

Dziennik Tim es  podaje, że w  dokumentach w spra­
wie p. Lesseps przez ministeryum złożonych poka­
zało się fałszerstw o, gdy z do instrukcyi wpisano 
okres, którego w oryginale nie było. Wedle tego 
okresu p. Lesseps obowiązany był pracować w Rzy­
mie nad obaleniem rządu republikanckiego. Skoro 
rada stanu ogłosi publicznie, iż nagania postępowa­
nie p. Lesseps, ten poda do druku swoją instrukcyą, 
lak jak  ją z rąk ministra spraw zagranicznych o- 
trzymał, oraz wiele innych papierów które nie małe 
rzucą światło na dwuznaczną politykę rządu.

W iktor Hugo będzie obrany prezesem kongresu po­
koju o którego zawiązaniu donieśliśmy poprzednio na­
szym czytelnikom.

Ojciec Ventura, który bawi obecnie w Montpellier 
i nie może uzyskać paszportu do Paryża, ma wyje­
chać do Ameryki i osiąść w  Filadelfii.

W Ł O C H Y .
Rzym 11 s>erP- Sprawa rzymska żadnych nie czy- 

ni postępów. Oudinot, idąc za wyraźnem polecniein 
swego rządu zada zapewnienia Rzymianom swobód, 
jakich po 16  listopada używali, słowem domaga się, 
aby plany p. Rossi były w zupełności rozwinięte. 
Ojciec św. zniósłszy na radzie konsystorskiej statut 
konstytucyjny nie chce słyszeć o jego przywróceniu 
i zamierza przenieść swa stolicę do Bolonii zostawia­
jąc t  rancuzów panami Rzjunu. Położenie tych osta­
tnich staje się coraz drażliw sze: skoro wyczerpną 
wszelkie środki dyplomatyczne będą musieli ustąpić. 
Kardynałowie pewni są zwycięstwa, dla tego trw a­
ją  w swych postanowieniach.

Rzymska komissya rządowa przesłała  rozkaz wszys­
tkim konsulom i ajentom papieskim, żeby nie wyda­
wali paszportów protestanckim duchownym chcącym 
pod jakimkolwiek pozorem jechać do państwa ko­
ścielnego.

K urs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  /. d n ia  27  Sierpnia. Pruski kurant 5*/,.— Im -

p e r y a ł y  ro s. 35 1 5 .— Ruble srebrne now e 1021/.,. — Dukaty z łp . 
3 0 . 15. — L is ty  za s taw n e  Król. Polsk . 99.

K u r s  lw o w s k i  z  d n ia  2 2  Sierp. D ukat holend ersk i Z łr . 5 40 
k r _ __ D ukat austryacki 5 45. — P ó łim p e r y a ły  r o s . 9 57. —  

P olsk i ku ran t 1 24. — Rubel sr. ro s. 1 53. — Galicyjskie L isty  
za sta w n e  103 5.



DODATEK do Nr. 151 Dziennika CZAS.
— Redakcya otrzymała list następującej treści, któ­

ry podaje tem chętniej jako zawiera wiele rad czer­
panych z doświadczenia, i środków używanych ze 
skutkiem:

Chciej p- Redaktorze acz nie-lekarza z powołania 
ale z potrzeby, doświadczeniem przeciw cholerze na­
bytych przez niego wiadomości lekarczych podać pu­
bliczności i oznajmić: że bardzo łatwo zziębłego  
cholerycznego rozgrzewa się i do potów przyprowa­
dza świeżo upieczonym gorącym chlebem obstawia­
jąc nim chorego; albo też trzymanego jakiś czas na 
słońcu gorącem w  zaciszu, podobnież okrytego. Bar­
dzo skutecznie na chorego działa także to ciepło w y­
dobywające się z pieca z którego świeżo pieczony 
chleb wyjęto; dalej spalenie fosforowych patyczków; 
więcej jeszcze, iskr elektrycznych wydobytych z e -  
lektrycznej maszyny w  niejakiem oddaleniu od cho­
rego dla czyszczenia w  bliskości jego będącego po­
wietrza. Do którego wniosku i zastosowania ta uwa­
ga mnie przywiodła: że w  miesiącach w  których 
najwięcej srożyła się cholera żadnych grzmotów i 
łyskaw ic czyszczących powietrze ani też nocnych 
św iateł nie bywało. Kiedy mięty lub innego ziela 
jak np. melissy, rumianku odwar nie wstrzymał roz­
wolnienia, sprawiał to łatw o salep gotowany w  wo­
dzie przez 1 V2 godziny (dając tego na kwartę wo­
dy na koniec noża) ciepło pito. A  z siności uwal­
niały się łatw o ręce i nogi, kiedy je  myto źródło­
w a wodą, zaraz na sucho obcierano i pod pokrycie 
ciepłe obwinięte w  wełniane szmaty w  gorącym ot- 
cie umaczane i wyciśnięte, kładziono. O skuteczno­
ści proszku z nasienia pokrzywy w  kieliszku wina 
zażytego, także siarki w  ły żce  wody niemniej prze­
konano się. Atoli nadewszystko skutkuje dobroczyn­
ny w p ływ  religii na chorego. To ubezpieczenie: że 
się z Bogiem pojednał, że przyjął chorobę jako du­
szy lekarstwo; to upewnienie: że bez wiedzy Bożej 
nic się z nim stać nie może; to pocieszenie: że się 
modlił z kapłanem przynoszącym mu pomoc od Koga 
do Boga, aby się św . Jego wola s ta ła : wierząc 1110-  
cno, że może przyjść do zdrowia i że pewnie przyj­
dzie, jeżeli to będzie z dobrem jego istotnem: to po­
lecenie się przyczynie św . apostołów", którzy otrzy­
mali byli od Boga dar leczenia rozmaitych chorób: to 
duchowne rozweselenie przyprowadza chorego bez­
pieczniej do zdrowia, niżeli zastosowanie i użycie 
w yłącznie tych środków które na ciało samo dzia­
ła ją , których skuteczność ponajwiększej części od 
moralnego usposobienia chorego za w isła , osobliwie 
kiedy on nie tylko fizycznie na ciele ale oraz moral­
nie na duszy słabym się być czuje.

Luźna dnia 2 0  sierpnia 1 8 4 9
X. A. Z a im k i  Pleban.

O siatce ja k o  środka  p rzed u i cholerze.
Czytałem w C zasie , że ktoś tam z Ameryki donosi, jakoby 

siarka najskuteezmejszćm lekarstwem  w cholerze b y ła ; znaleźli się 
już lekarze, którzy za panią m atką pacierz pow tarzają , w m yśli, 
że coś nowego św .atu objawią. ale to temczasem s ta ra  historya. 
Że siarkę, jako . w szystkie onej preparata od dawna już w cho- 
,erze używ ają , w każdem starszem  „ziele do sytu naczytać sic 
można. Lekarze szkoły homeopatycznej w W iedniu oddawna już 
siarki w cholerze używ ali, prawie każde dzieło szkoły  „owćj o 
siarce jako lekarstw ie w cholerze,wzm iankuje. j a sam prs!eszłe_ 
go roku od rządu do leczenia cholery w ysłany , mając przeszło ty ­
siąc cholerycznych w kuracyi, m iałem sposobność wszelkich środ­
ków w różnych stadiach, podług rozmaitych przepisów św iatłych
lekarzy używ ać, zatem i siarkę i węgiel chorym podaw ałem , ale 
niemogę powiedzieć, abym był zadowolnionym. Używałem  siarki 
najczęściej w cholcrynie, jeżeli 3 poprzednio dane środki w 3 go­
dzinach rozwolnienia niezatam owały — tu mi nieraz siarka pomo­
g ła ,  ale częściej uciekałem się do innych środków. U chorych zaś, 
gdzie już wymioty nastąpiły , siarka  żadnego skutku m espraw iła. 
Dr. W eisenstein w swej broszurce o cholerze w Lipsku w 1847 
roku wydanej na 8ćj stronie mówi: „Hatte das Uebel (rozw olnie­
nie) lange gedauert so reiehte man im W iener homóopatischcn Spi­
ta! Sulphur, und dann am folgenden Tage wenn es sich nicht v e r- 
loren h a tte , eines der beiden vorhergehenden Mittel.“ Więc i on 
pokazuje, że dawniej siarkę w W iedniu używano, i że się musia­
no do innych leków uciekać. — Dr. Johan Szubert na stronie 43 
mówi: „W enn Carbo vegetabilis (w ęgiel) zur Reaktion innerhalb ciner 
Stuude nicht geniigt, so ompfehle ich ltcn s T inctura sulphuris in der

Sten oder 30t, Potenz.“ Ten więc daje siarkę podług całkiem in­
nych indikacyj, i także wielkiego skutku niedoznaje, bo potem po­
daje jeszcze dw a daleko mocniejsze środki (5 tens, 6tens) jeżeli sia r­
ka nieponraga. I ja  w tein stadium używałem i siarkę i węgiel, 
ale także wielkiego skutku niedoznałem. L ekarze europejscy oso­
bliwie homeopaci, używają w Ameryce siarki w cholerze, nieleka- 
rze to widzieli i nas o tćm z Ameryki uwiadamiają — i sta ło  się to 
doniesienie dla wielu lekarzy  naszych wprawdzie nowiną, dla wielu 
zaś sta rą  historyą. — Podaje to do wiadomości w tym celu. aby lu­
dzie niemyśleli, że używanie siarki w cholerze je s t  rzeczą now ą. 
powtóre aby niem yśleli, że je s t tak  skutecznćm lekarstwem  jak  o- 
piewają gazety, aby się niespuszczali na zażywanie sia rk i, k tóra 
w nieswym czasie u ży ta , albo im zupełnie pomocy odmówi, albo 
co gorsza zaszkodzi. Jedyna rada dla chorego na cholerę, rzetel­
nie powiedziawszy je s t to : Kładź sic do łóżka ciepłego i wzywaj 
pomocy zdatnego lek arza , ten jedynie jest w stan ie  uznać, kiedy i 
jakie lekarstwo słabem u podać, a jeżeli je s t  w'ola Boska abyś by ł 
wyleczony, to będziesz.

F erdynand Acht 
[85] praktyczny lekarz w Kolbuszowy.

Urzędowe.
X. 10 ,005 . _  191|

R A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

W ydziai spraic wewnętrznych.
Podaje do wiadomości publicznej, iż na wypuszczenie w przed­

siębiorstwa dostawy żywności dla osadzonych w domu pracy w J a -  
worzniu przez czas od tg o  października r. b. 1849 do ostatniego 
października 1850 trw ać m ające, odbywać się będzie w biurach R a­
dy Administracyjnej dnia 4go września r. b. licytacya przez sekre­
tne opieczętowane dcklaraeye w Sekretoryacie R ady od godziny 11 
do godziny 1. z południa sk ładać sic m ające, wedle wzoru poniżej 
zamieszczonego; w deklaracyi podać sie mającej winna być zamie­
szczona ilość pieniężna za  ja k ą  żywność od osoby dziennie en tre- 
prener dostarczać zobowiąże sie. Zaświadczenie Kassy Poborowej 
jako vadium w  kwocie złp. 1,000 ustanaw iające się złożonem zo­
s ta ło , na deklaracyi zamieszczonem być winno. O innych w arun­
kach powziąść można wiadomość w biurach Rady Administracyjnej.

W zó r  do deklaracyi.

Przejrzaw szy i zrozum iawszy dokładnie wrarunki do licytacyi o 
przedsiębiorstwo żywności osób w jaworznickim domu pracy osa­
dzonych , deklaruję n iniejszem , iż obowiązuję się żywić po cenie 
NN. k a ż d ą  z  osób w  dom u w sp o m n io iiy m  o sad z o n y c h  wedle z a — 
s trze żeń  w a ru n k a m i licy ta cy i  o b ję ty c h  i n a  p e w n o ść  top:o z o b o w ią ­
z a n ia  s ie  z ło ż y łe m  w  K a ss ie  P o b o ro w e j p rz e p isa n e  v ad ium . P i s a ­
łe m  w  NN. d n ia  NN. 1849 r. ( tu  powinien być podpis w ła s n o r ę ­

c z n y  i wyszczególnienie dokładne miejsca zam ieszkania).
Kraków 24 Sierpnia 1849 roku.

Prezes P. MICHAŁOWSKI.
Sekr. Jlny  W asilew ski.

Nro 15,1107. OBWIESZCZENIE. [6 6 ]
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  A dm inistracyi i Skarbu.
Podaje do publicznćj wiadomości, iz w dniu 17 września r. b. 

o godzinie lOej rano, pod L. 180, w Gminie Hej w gmachu Rady 
Miasta, odbędzie się licytacya g łośna in plus na wypuszczenie 
w dzierżawę lokalu w domu rządowym Nr. 10 przy Sukiennicach 
Sendykówka zwanym, składającego sję z sklepu i Stancyi na dole 
tudzież piwnicy oraz z stancyi na 2m p iętrze , a to na lat 3 od dnia 
Igo stycznia 1850 do dnia ostatniego grudnia 1852 roku. Cena do 
pierwszego wywołania ustanaw ia się w kwocie złp . 1101 tytułem  
dzierżawnego czynszu rocznego dotąd op łacana, k tó ra  kwartalnem i 
ratami z góry opłacaną będzie. Przystępujący" do licytacyi złożą 
na vadium kwotę złp. 140; 0 mnyoh warunkach licytacyi preten­
denci za zgłoszeniem się do bióra Rady Miejskiej wiadomość po- 
wziaść mog$.

Kraków d. 1 sierpnia 1819 r ,

Prezydujący, SwiECENY.
(3 )   Sekr. Dy. Bióra M argasiński.

N. 15,732. [ tli]
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  porządku i bezp ieczeństw a publicznego.
W E Z W A N I E  E D Y K T A L N E .

Stosownie do Reskryptu W ysokiej Ces. Kr. Komissyi Gubcrnialnej 
z dnia 5 maja r. b. do L. 6212, w zyw a poniżej w yrażonych popi­
sowych m iasta Krakowa, ażeby ci, k tórzy bawią za  granicą w terminie 
trzechmicsięcznym, co zaś przebywają w prowincyach ces. A ustry - 
ackich w 6ciu tygodniach stawili się przed Komissyą Poborowrą w K ra­
kowie, celem zadosyć uczynienia swoim obowiązkom względem s łu ­
żby wojskowej; po bezskutecznem bowiem upływie tego czasu za 
zbiegów rekrutacyjnych poczytaniby zostali. — Ci są :

3;
O"
«*6*.

I m i e i N a z w i s k o Rok E 0  
3 3 2 e

Gmina.

101 W dowiszowski Ludwdk . . . , . 1822 17 I
102 Schornstein Dawid Józef . . . 1827 109 VI
103 Stcrnlicht Chaim ............................ . 1827 137 VI
104 Katzner Nahem Dam.................... ..... . 1826 18 VI
105 164 VI

Z  „
f  I m i e  i N a z w i s k o  R ok § 2  Gmina

106 Seifter J ó z e f ....................... ......... 1824 ^ 48 VI J J
107 Pawłowski Jan . . . . . 1825 569 V
108 Lewkowicz J o z e f ........................... .....  1824 209 VIII
109 Misiurski S ew eryn .........................  1823 642 V
110 Milewski W o j c i e c h .................... 1825 5 9 7  y
111 Nowakowski W o jc i e c h ..............  1822 5 6 8  V
112 Zajączkowski P i o t r ...................... 1821 1 0 0  jx
113 Kossakowski M a r c i n ......................1824 29 Półw sie
114 Klimczyk J a k ó b ..............................  1824 26 Czar. w.
115 Radwański A n to n i ........................  1827 101
116 Majka J ó z e f ....................................  1823 38 Czar. w.
117 Kaczorowski M i c h a ł ......................1833 32 dto
118 Prochowski Franciszek . . . . . .  1831 368 v m
119 Polcer J u l i a n ........................................... 1816 V
120 Kowalski F r a n c is z e k .......................... *819 628 V
121 Czarnuchowski Syinforyan . . . .  1829 140 IX
122 Florkiewicz Felix Ferdynand . . . 1829 228 III
123 Bibulski ’A n to n i .....................................  1828 396 IV
124 Natkański Nikodem ................................  1827 464 IV
125 Styszkiew-icz A n d rze j......................1827 125 II
126 Prokopowicz M i c h a ł ...................  1827 418 IV
127 Byszewski A d a m ................................. 1826 467 IV
128 Frclich A b r a h a m .................................  1826 61 I I
129 Noworyta S t a n i s ła w ...................  1826 556 V
130 W agner P i o t r ..............................  1826 543 V
131 Chwalibóg J ó z e f ........................  1825 2 VII Klep.
132 Marasiewicz P i o t r ................................  1825 488 IV
133 Słowikowski S t a n is ła w .....................  1825 530 IV
134 Borzęcki A n to n i..............................  1824 492 IV
135 W ojsowski A n to n i................................  1824 33 I
136 W aniewicz L u d w i k ...........................  1824 465 W
137 Zaczyński M i c h a ł ................................  1824 596 V
138 Dylinga M a t e u s z ......................... 1823 295 III
139 Meisner J ó z e f ..............................  1823 80 VII Pins.
140 Nowakowski S t a n i s ł a w .....................  1823 4 4 7  IV
141 Otto H e n r y k ...........................................  1822 61 I
142 Podgórski W in c e n t y ........................... 1822 548 V
143 Cybulski I g n a c y ................................. 1819 9 3  |
144 Bronikowski E u s t a c h y .....................  1821 103 I
145 Hube M ic h a ł ............................................  1821 374 III
146 Kalinka J u l i a n - .......................................1821 216 II
147 W ąsow icz A rtur . . . . . . .  1819 341 III
148 Zaw isza T o m a s z .................................. 1827 132 VIII
149 Popkiowicz J a k ó b ......................... 1827 148 V III
150 Górski A lo jz y - ....................................... 1822 464 IV"
151 Sobćsto Franciszek . . . . . .  1828 103 IX
152 Domański J a n ......................................  1828 126 IX
153 Pilarski L u d w ik ......................................  1828 267 IX
154 Dybiszewski W a le n ty ...........................  1828 97 IX
155 Krupiński Franciszek . . . . . .  1828 81 Półwsic
156 Popiński Tomasz Ig n acy ....................... 1829 13 dto
157 Broczkowski H i p o l i t ...........................  1829 251 IX
158 Magdziecz W o jc i e c h ............................ 1829 58 Czar. w.
159 F ryc  W a l e n t y .......................1 . . . 1827 99 Zwierz.
160 Długosicwicz M iko łaj...................  1827 7 Półwsie
161 Bułat W a le n ty ....................................... 1 8 2 7  1 8  (1(o
162 Hass Mikołaj .... ..................................  1 8 2 7  n  Jto
103 Baliński M i k o ł a j .................................182J 3 4  Cgar w
164 Brachfclt Izak  H i r s z ............................ 1821 208 X
165 Englcnder B e r i ......................................  1821 125 X
166 Górecki W in c e n ty .................................  1821 109 XI
167 Hirschsprung I z a a k ...........................  1821 90 X
168 Lipszyc M o j ż e s z ................................ 1821 5  XI
169 S tattler J ó z e f ...................................... *83* 5*G IV
170 Tschwcnke J u l i u s z ...........................  1821 68 VI

Kraków d. 26 lipca 1849 r.
Prezydujący", SwiECENY.

(-3 } Sekr. Dyr. B ióra, M a rg a s iń s k i .

Nro IJM lir  ; [ 6 8 ]
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ.

M iasta Krakowa i jego okręgu.
W  skutek prośby — panów Kazimierza Rutkowskiego w imieniu 

w łasnem , tudzież jako ojca i opiekuna małoletnich po śp. Julii 
zRohmfeldów Rutkowskiej pozostałych dzieci: Maryi Rutkow skiej Julii 
z Rutkowskich Rotermundowej i Kazimierza Rutkowskiego pełno­
letniego syna — tudzież Karola Sołtyszka w imieniu w łasnem . j a ­
ko nabywcy praw śp. Ludwiki z Rohmfeldów Koszow ej, niemniej 
jako pełnomocnika Gielga, nakoniec Anny z Rohmfeldów S o łty sz -  
kowej, wniesionej o przyznanie im spadku po śp. Antoninie 1 “ ślu­
bu Rohmfeldowćj, 2»Gielgowćj. pozostałego z summy dukatów 125, 
„a kamienicy pod L. 18 w Gm. I. m iasta K rakowa sto jące j, hipo­
tecznie ubezpieczonej, składającego się ; c. k. try b u n ał po w y s łu ­
chaniu wniosku prokuratora na zasadzie art. 12 ust. hip. z 1844 r. 
wzywa wszystkich prawa do spadku tego mieć m ogących, aby sie 
z takowemi w- zakresie 3ch miesięcy do T rybunału  zgłosili; w prze­
ciwnym bowiem razie po upływ ie tego term inu spadek ’rzeczony 
zgłaszającym  s,ę sukcessorom w częściach na  nich przypadających 
przyznanym zostanie. Kraków dnia 3 sierpnia 1849 r.

Sędzia prezydujący, J . C z e rn ic k i .
W  S ek re ta rz , P. B u r z y ń s k i .



C Z A S .

N.  2806. , [ ” ]
CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek podania pp. Marcina, Pelagii i Franciszki Kosakow­
skich o przyznanie im spadku po ich ojcu Józefie Kosakowskim 
z summy złp. 3500, z większej summy złp. 5500 pochodzącej na 
kam ienicy pod 1. 349 lit. A. w Gm. III. — z summy złp. 10,000 na 
kamienicy pod 1. 423 w Gm. IV. M. Krakowa hipotecznie ubezpie­
czonej i z summy 1500 na kamienicy pod 1. 371 w Gm. III. ostrze­
żonej— składającego s i e — T rybunał po w ysłuchaniu wniosków 
prokuratora, stósownie do art. 12 ust. hip. z roku 1844, wzywa 
wszystkich mogących praw a do rzeczonego spadku , ażeby się z ta -  
kowemi w przeciągu trzech  miesięcy do Trybunału zgosili; w prze­
ciwnym bowiem ra z ie , spadek PP. M arcinowi. Pelagii i Franciszce 
Kosakowskim przyznanym  zostanie.

Kraków d. 1 Sierpnia 1849 roku.
Sędzia prezydujący P a r e ŃSKI.

(1 )  Sekretaz P. B u rzyń sk i.

Ner 6315. [CS]
CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby Ludwiki Bronikowskiej i Józefa  Bronikowskiego 
wniesionej o przyznanie im spadku po matce ich śp. Elżbiecie 
z Jordanów Bronikowskiej pozostatego — składającego sic z po­
ło w y  domu Nr 225 w Gminie IN. miejskiej stojącego — każdemu 
z nich w y, części względnie całości — T rybunał po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora na zasadzie artyku łu  12go Ustawy hypotccz- 
nej z roku 1844 — w zyw a w szystkich do pomienionego spadku 
praw a mieć m ogących, aby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesięcy do T rybunału zg łosili, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek rzeczony zgłaszającym  się przyznanym zostanie.

Kraków 13 lipca 1849.
Sędzia prezydujący J. PAREŃSKI.

( 2 )  Sekretarz  P. B u rzyń sk i.

Nr. 827. (9 3 )
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

PjW skutek  podania W iktoryi Smieszkiewiczowej na dniu 12 lutego 
r .  b. do Nru 827 uczynionego, przyznanie je j spadku po Janie K an- 
tym i Teresie Macalskich bracie i siostrze pozostałego, z 3/4 części 
domu pod L. 135 Gm. VIII. m. Krakowa składającego się: T rybunał 
po wysłuchaniu wniosku Urzędu Publicznego w myśl art. 12 U sta­
w y hip. z r. 1844 w zyw a w szystkich do rzeczonego sp ad k u  praw a 
mieć m ogących, aby z takowemi w przeciągu trzech m ie s ięc y  do 
T rybunału  zgłosili s ię ; w przeciwnym bowiem razie spadek w mo­
wie będący, proszącej W iktory i Sm ieszkiewiczowej. przyznanym 
zostanie.

Kraków dnia 13 M arca 1849 roku.
Sędzia Prezydujący’ BRZEZIŃSKI.

(1 .)  Z. Sekr. P. B u rzyń sk i.

Ner 244. [60]
CESARSKO KRÓLEWSKI SĄD POKOJU

Okręgu ITT Mogilskiego.
Stosownie do art. 52 Ust. o w łościanach usamowolniony’ch i na 

zasadzie art. 12 Ust. hipotecz. z roku 1844 wzywa m ających prawo 
do spadku po niegdy W incentym  Bieńku w łościaninie z w si Tonie 
pozostałego szczególniej z domu i gruntu morgów 5 prętów 10 sk ła -  
dająccgo się , aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu 
miesięcy trzech do c. k. Sądu Pokoju zgłosili s ię ; po upływie 
bowiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającej się Maryannie 
1° Bieńkowój 2 “ Rzcgostowćj jako jedynej sukcessorce całkowicie 
drzyznanym  zostanie.

Kraków dnia 6 Sierpnia 1849 r. P. S lizo w sk i.
(3 .)  J . Z ub ersk i  Pisarz.

[»«>] Kunitniacliiing.
Z ur Sicherstellung ist fu r das K. K. Militair in W adowice und 

Myślenice bis Ober 1849 erforderlichon Haferbedarfs w ird am 2Stcn 
d. M. wegen Einlieferung von 467 n. ft. Metzon Hafcr in das W a -  
dow icer, und 2566 n. ii. Mctzen Ilafcr iu das Myslcniccr K. K. 
M ilitair-V erptlegs-M agazin , bci dem W adow icer K. K. Kreisamte 
eine óffentliehe Lizitation abgehalten , und Iliebci auch Anbolhe auf 
kleinere P arth ien , jedoch nicht unter 500 Metzen H afcr angenom- 
men werden.

E s werden dcmnach alle Lieferungs-Unternehiher hiemit aufge- 
fordert, mit einer 7prctgcn Caution versehen, zur obigen V erhand- 
*ung zu erscheinen.

Vom W adow icer K. K. M ilita ir-Verptlegs-M agazin , 
am 20ten August 1849.

O g ł o s z e ń  i e.
( i  Urn zapewnienia c. k. wojsku w W adowicach i Myślenicach do 

końca li. topada Ih io  dostatccznćj potrzeby Ow sa. odbędzie się d. 28 
b, ni. o tC7 mmt' (M ctzcnl niższćj A ustry i, Ow sa do W a­

dowickiego i 2566 m iar niższej Austryi Owsa do Myślenickiego ma­
gazynu wojskowego żywności — w c. k. urzędzie cyrkularnym  W a ­
dowickim i na tejże oferty  na mniejsze p a rty c , nie niższe jednak 
od 500 m iar przyjęte będą.

W zyw a się przeto w szystkich liwerantów i przedsiębiorców, aby 
z kau cy ą ,7/00u'_wynoszącą na powyższą licytacyą przybyli.

Z  c. k. W aodwickiego m agazynu w ojskowego żyw n o śc i , 
20 sierpnia 1849.

I u s  e  r a t a.

[86] W AŻNE UWIADOMIENIE

dla noszących okulary.
Podpisani, k tórzy  krótki czas tu zabaw ią, polecają się przy tej 

okazyi Szanownej Publiczności tutejszej z nowym wynalazkiem 
SZKIEŁ OKULAROWYCH z f l i n t g l a s u  (przezanu), który 
w’szelkie w łasności najlepszego szwajcarskiego flintglasu zupełnie 
zastępuje. Aby jakiekolw iek bądź w tym względzie powątpiewania 
usunąć, a zasłużyć na zaufanie, zostaw iają wolność przekonania 
się o jasno-w idzialności za  pomocą naszych okularów bez najmniej­
szego trudzenia i w ysilenia oka, a  z pewnym rodzajem zadowole­
nia, jakie się jeszcze nigdy niedało uczuć przy użyciu szk ieł tego 
rodzaju. Wrspomnione ulepszenie dzieje się za pomocą okomiaru 
(żrcnicom iaru) wynalezionego przez p. Stam pfera professora poli­
technicznego zakładu w W iedniu. Zastósowalność tego narzędzia 
p rzy wyborze okularów uznaną je s t przez najsław niejszych okuli­
stów krajow ych i zagranicznych, a między wieloma świadectwy, 
ośmielamy się zaszczycić potwierdzeniem Dra Prof. Sławikowskiego 
Okulisty we Lwow'ie.

Co do innych optycznych narzędzi, m ają w zapasie różnego ro­
dzaju perspekty, lornetki i lunety.

Mieszkanie na Stradomiu pod Z ł o t y m  W o ł e m  Nr.  16.

iV. Springer  t[ E hrngruber ,
(2) O ptycy  z W iednia .

[81] Dwa Domy murowane z stajn ią i kuchnią oso­
bną, oraz z ogrodem fruktowym 
około morgu jednego zajmującym, 

w Gm. IX. przy  ulicy W olskiej na przedmieściu Piasku pod Nrem 
152 i 153 położone, są  do sprzedania; o cenie tychże i warunkach 
dowiedzieć się można u W . Szpora, adwokata.

K O ti iS  p o c z w ó r n y  zs W A L I Z A M I  wcale nieużywany, 
je s t do sprzedania w domu przy  Rynku Głównym pod Nrem 240 

w Gminie Hej położonym, za cenę um iarkow aną, o której w tymże 
domu dowiedzieć się można. (2 )

[74] S z a n o w n i  O b y w a t e l e  !

O siadłszy w rodzinnem mieście życzę sobie i W am  Szanowni 
Ziomkowie być użyteczną, a to pracując w zawodzie naukowym 
z panienkami; do czego mój mąż rodowity F rancuz, pracujący od 
lat kilkunastu jako nauczyciel tego jęz y k a , pomagać mi będzie: a 
połączyw szy teoryę z p ra k ty k ą , spodziewamy się godnie odpowie­
dzieć zaufaniu Rodziców; dla dzieci zaś ta k  zastosować nauki do 
ich pojęcia i iv icku, iżby żadna chwila niebyła bez korzyści. — 
Oprócz języków , udzielane będą nauki potrzebne do wyższego wy­
kształcenia. Zupełnie zastosuję obowiązki ochmistrzyni panien, do 
listu ósmego, w książeczce którą w ydałam  dla córki mojej w r. 1842’

Ludw ika G e o r g e o n .
(2)A dres: ulica F ranciszkańska Nr. 217.

Instytut p ow yższy zam ianow ał pana O. T. W inklera we Lwowie.
Byrekcya 

Inst. powsz. wzaj. asek. kap. i dochodów.

[63] INSTYTUT POWSZECHNY
w z a je m n e j  a sek it r a c y  i  k a p i ta łó w  i  doch odów  

O' W iedn iu .
Instytut powyższy istniejący od roku 1839, zasadzający się 

na w za jem n o śc i, zabezpiecza za pośrednictwem p ew n e j kw oty, al­
bo kw oty  w p isow ej i stale oznaczonych  rocznych  datków  albo na - 
koniec za pośrednictwem rocznych  lub kw a rta ln ych  z  g ó r y  pła tnych  
d a tkó w :

I. VAyplato pewnego k ap ita łu , w przypadku gdy osoba jeszcze 
ży je , P° upływie przedtem umówionego czasu.

II. Pewien kapitał, m ający się w ypłacie w przypadku śmierci pe­
wnej osoby.

III. Pewien dochód, m ający się w ypłacać zaraz  albo po up ły­
wie oznaczonego czasu, przez cały  ciąg życia pewnćj osoby.

IV. Pewien dochód, m ający się w ypłacać po śmierci pewnej o- 
soby drugiemu oznaczonemu indywiduum przez ca ły  ciąg jego 
życia.

V. Pewien dochód, który s;e ma „ y p fa c a ć , po śmierci pewnej 
osoby, przedtem już oznaczonemu indywidyum aż do roku 24 ży­
cia jego.

VI. Pewien ro czn ie  w zra sta ją cy  dochód, na ca ły  przeciąg ży ­
c ia , zabezpieczonej osobie, za pośrednictwem wpisu wynoszącego 
24 z łr.

Do przyjm owania wszelkich poleceń asekuracyjnych, mianowicie 
do kierowania sw ych interesów w G alicyi; Bukowinie i Krakowie*

Odnośnie do tego co się wyżej powiedziało, niniejszćm ogłaszam, 
iż gotów jestem  do przyjm owania zleceń zaręczających kap ita ły  
na życie, pensye dożywotne, posagi e tc ., robiąc zarazem  tę uw a- 
gę , iż p ie rw szy  o d d z ia ł  mianowicie w tenczas się zaleca, gdy nam 
dzie o zabezpieczenie w yp ra w y  dla p a n n y , potrzebnego ka p ita łu  
dla chłopca p r z y  rozpoczęc iu  jeg o  za tru d n ie n ia ,  albo nakoniec 
zapewnienie pewnćj kwoty pieniężnej jakiej osobie, w jak im -bądź- 
kolwiek celu.

Dla bliższego rozpoznania, je s t w moim biórze statu t z objaśnie­
niami na przykładach bezpłatnie do przejrzenia.

Osobom zagranicznym , chcącym z niniejszego zakładu korzystać 
zawsze gotów jestem  na ich frankowane zapytania potrzebnych 
udzielić objaśnień.

Ajent Inst. powsz. wzaj. asek. kap. i dochodów 
O. T .  W in k ler .

Bióro na ulicy W a ł o w e j  M  374.
(3 )  (w  domu S tarostw a Grodzkiego.)

D zierża w a . [89]
llobra N A tn O S Z Y N  z przyległościaini w obwodzie Tarnowskim

położone, pół mili od miasteczka Dcmbicy odległe, są  do w ydzier­
żawienia z wolnej ręki od 1go marca 1850 r. na 6 lub 9 lat. Do­
bra te obejmują 511 morgów dobrego gruntu ornego, i 190 morgów 
łą k  pierwszej klasy. Budynki mieszkalne, owczarnia, stajnie, sto­
doły i t. d. są  w zupełnie dobrym st nie' W  dobrach tych zapro­
wadzone gospodarstwo przemienne, i znajdują się tamże obszerne 
ogrody owocowe i warzyw ne. Dochód z propinacyi czyni rocznie 
500 Z łr . m. k. Na opał dodaje się do tej dzierżawy rocznie 50 
siągów drzewa. Dobra te wydzierżawione być mogą z inw entarza­
mi za złożeniem odpowiedniej kau cy i, lub bez inwentarzy. Zw ykłe 
zasiewy wynoszą 120 korcy żyta, 35 korcy pszenicy 50 korcy ję ­
czmienia, 200 korcy ow sa, 25 korcy g rochu , 10 korcy koniczu. 300 
korcy ziemniaków i t. d. — Chęć zadzierżawienia m ający zechcą się 
zgłosić dla powzięcia bliższych warunków osobiście, lub w listach 
frankow anych do w łaścielki w Nagoszynie poste rest. Dembica pod 
adresem S. K. lub też w Tarnowie do adwokata p. Rutkowskiego. ( I )

[88] Dobra Milkowa
składające sie z kilku folwarków w cyrkule Santockim , mające do 
dw óch-tyslęcy morgów gruntu podług przemiaru kastralncgo, w do­
brej pszenicznej glebie, m argiel, kam ień, do budowań piękny nic- 

wycicty las z kilkuset morgów drzewa jodłow ego, sosnowego, bu­
kowego, dębowego, zaszanow any; wszystkie pola dworskie razem 
odłączone, wyborne pastw iska dla kilku tysięcy owiec, żadnych 
dziesięcin, propinacyą. Dwór, stajnie na konie, bydło, stodoły, 
owczarnie, murowane. — Dobra te leżą o mile od S ą c za , są z wol­
nej ręki do sprzedania; życzący sobie nabyć dobra te, z g ł o s i ć  się 
może do w łaściciela mieszkającego w Hajczy cyrkule W adoskim . 
pocztą w Żywcu frankowanemi listami.
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Potrzebnym jest  N A lJCl/Y CIEIj do dzieci początkujących na 

prow incyą, posiadający dokładnie oprócz polskiego język  francu­
ski lub niemiecki. W iadom ość w  handlu pod R a k ie m  w Sukienni­
cach.   ( 3 )

~ TEATR NARODOWY.
W e wtorek dnia 28go sierpnia 1849 roku 

W idowisko na ż ą d a n i e : koinedya w dwóch aktach

CZARNY CZŁOWIEK
•zakończy komedyo -  opera w jednym  akcie

T A R A B A N .
W  d r u k a r n i c z a s u .


